
PRZEDPŁATA W POLSCE wynosi kwartalni* 
1,58 mk. polskich z odnoszeniem, do domu przez 
listowego. OGŁOSZENIA inserentów zatniesz* 
kaiych w Polsce po 1,50 mk. polskich za jedno* 

lamowy wiersz petitowy.

WYCHODZI CO D ZIEN N I! W POŁUDNIC 
z wyjątkiem niedziel t Ćwiąt katolickich. 

Kto chce zamieścić w niej ogłoszenie« nadać je 
winien najpóźniej dnia poprzedniego do gods. 
l«szej w południe. Telefoa 1711.

PRZEDPŁATA W WOLNYM GDAŃSKU wy* 
nosi kwartalnie 3,45 mk. niem., a 4,35 mk. niem. 
b  odnoszeniem do doma. OGŁOSZENIA z ob* 
szara Wroin. Gdańska po 69 fen. niem. za jedno* 

lamowy wiersz petitowy.
Adres: „Gazeta Gdańska“ w Gdańsku—Danzig, Postschliessfach 118. — Redakcja 1 Ekspedycja: Grobla Przedmiejska (Vorstadt. Graben) 49.

N IE C H  B ID Z IE  P O C H W A L O N Y  J E Z U S  C H R Y S T U S !

Sok XXX. I Bdafofc, as czwartek dni» 9-go września 1120.___________________f Nr. 208.

Brońmy Gdańsko!
G dy czerwone arm ie stanęły u bram  Marsza* 

wy, w tenczas przepow iadali nami nasi nieprzyja* 
ciele u tra tę  niepodległości Polski i przygotowali 
się do nowego jej rozbioru. N ie przypuszczali, 
iż Polska będzie mogła sprostać tym  burzom. 
Czarne chm ury przykryw ały horyzont polski. 
M iędzy nieprzyjaciółm i naszym i znalazł się 
również i G dańsk, k tó ry  miał być właściwie 
podporą Polski. Sprzeniewierzenie się G dańska 
zapisze sobie Polska w czarną księgę. Plama ta 
zawsze stać będzie przed oczym a w szystkich 
Polaków.

G dy przed Polską stanęło widmo zagłady, 
G dańsk  przez ogłoszenie swej neutralności chciał 
ją  również w przezpaść wepchnąć. N a szczęście 
Bóg inaczej zrządził. N ie dopuścił On. aby Pol* 
śka m iała z pow rotem  obrócić się w nicość polis 
tyczną i być podnóżka dla innych narodów  — 
jej ciemiężycieli. Bitwę pod W arszaw a wygra* 
la Polską, a przegrał G dańsk. D łatgo też po wis 
nien on  poddać się w arunkom  zwycięscy. G dańsk 
odw ażył sic poczynić wielce nieprzyjem ny 
krok dła Polski i dlatego pow inna O na rów nież 
wywrzeć na nim odpowiedni wpływ. Polska nie 
m a istnieć dla G dańska, jak  to  z jego post epos 
wania wnioskować można, lecz G dańsk  dla Pol* 
ski, dla k tórej ma on stanow ić okno na św iat Ga* 
leki. W ielką krzyw dę w yrządzono naszej Oj* 
czyźnie nie oddając Jej w zupełności G dańska 
Koałicjia nie przew idyw ała tych  trudności. Jas­
kie w ostatnim  czasie się wyłoniły z nieokreś* 
lonego stanow iska G dańska, które politycy 
gdańskosniemieccy wyprowadzili na  to ry  berliń* 
skie. Zrozum iała nareszcie koalicja, iż stan  o* 
becny w G dańsku nie mógł być nadal tolerowa* 
nym  i zaznaczyła, iż Polska ma mieć w  nimi za* 
gw arantow ane w szystkie praw a przysługającei 
je j według trak ta tu  pokojowego. Z  orzeczenia 
tego wnioskować m ożna, że Polska zyska te  nr a* 
wa, jak ie  sobie zgodnie z przepisam i tegoż trak* 
ta tu  wyznaczyła. W  przeciw nym  bowiem razie 
potrzebow aliby przyw ódcy koalirji to tak  wy* 
raźnie i dobitnie zaakcentow ać. Znaczenie tych 
energicznych i ostrych słów (Lloyd G eorg4’al I 
GiolitteFgo, zrozum iał G dańsk i swem zachowa* 
niem  dał poznać, iż los jego- spoczywa więcej w, 
rękach Polski, niż sobie to przedtem  wyobrażał. 
Z w rot jego polityki względem Polski daje  się 
już w yraźnie odczuć, gdyż obaw ia on się jeszcze 
gorszych następstw , które w yniknąć mogą z po* 
wodu swego nieprzychylnego stanow iska wzglę* 
dem Polski. A by, G dańsk nie dostał sie wi ręce 
polskie, pracują robotn icy  portow i przy  wyłado* 
waniu am ńnicji polskiej. Skoro zaś konw encja 
gdańsko*polska będzie ostatecznie załatw ioną 
w tenczas znowu w yniknąć mogą w stosow nych 
chwilach nieprzyjem ności na wzór ostatnich, je* 
żeli ta konw encja będzie jako tako dogodna dla 
niem ieckich gdańszczan. T eraz jeszcze czas te* 
m u zapobiec. Polska pow inna przewidzieć 
trudności, jakie pow stać mogą i żądać takich 
praw, jakie za potrzebne dla siebie uważa. Naj* 
łatw iejszą spraw ą rozwiązania kw estii G dańska 
jest przyłączenie go do Polski. W tenczas wszel* 
kie trudności będą zażegnane i w yjdzie to na 
dobro tak  Polski jak  i szczególnie G dańska sa* 
mego. '

G dańsk śmie protestow ać przeciw odłączeniu 
go od Niem iec, żądać plebiscytu n a  Pomorzu 
i rew kyL.trakta.tu pokojowego. Jeżeli może to 
G dańsk, to może to  tem bardziej uczynić Polska, 
kóra została poszkodow ana znacznie traktatem , 
pokojow ym . W G rudziądzu odbył sie prote* 
stu jący  wiec w" spraw ie G dańska i żądano na 
nim  zupełnego przyłączenia G dańska do  Polski, 
siadem  G rudziądza pow inny pójść i inne miej* 
scowości Pom orza i całej Polski. Cały naród  mo* 
że uęzynić dużo, jeżeli solidarnie w ystąpi w; o* 
bronie swych praw. Czesi otrzym ali bez plebi* 
scytu przew ażnie niemieckie obw ody z wolą ko* 
ałicji. Czyż wobec Polski ma się czynić wyjąt* 
ki, k tó re  m ają dla niej niemiłe skutki. Parnię*

ta jm y  o G dańsku. N iech echo głosów prote* 
stojących z całej Polski a szczególnie z Pom orza 
dojdzie do uszu koaljantów . Z adokum entujm y 
wobec świata, że G dańska się nie zrzekamy. 
Przez liczne wieki należał on do Polski i wzra* 
stal pod jej obroną. N aw et amerykańscy, uczę* 
ni zaznaczyli wyraźnie, że G!dańsk to  polskie 
miasto, k tó re  przez długie w ieki germ anizacji 
przybrało pow ierzchowny charakter niemiecki. 
Zaznaczajm y na publicznych wiecach, że G dańsk 
musi być polskim, jak niegdyś był. B. K.

Niemiecka „kultura“.
W szystkie narody  cywilizowane św iata pi* 

sząc o kulturze niemieckiej, staw iają wyraz „kuł* 
tu ra“ w cudzysłowach. Jest to przyw ilej, które* 
go nie posiada żaden inny naród na święcie, bo 
to przecież „kultura niem iecka“, ja k  ją. N iem cy 
sami z naciskiem nazywają. N iem cy tak  długo 
„kulturą“ swoją św iat „uszczęśliwiali“, aż na* 
reszcie przebrała sie miarka cierpliwości ludów 
św iata i pow staw szy jak  jeden  mąż, zbili ich na 
kw aśne jabłko.

I znów ta sama „kultura“ kazała im głosić 
przez gazety i na zebraniach swoim Michałkom!, 
Vjk sie N iem cy sami- n,-zwali, że cały św iat jak  
jeden mąż dlatego tak zgodnie wałczył przeciw 
N iem com  aż do pokonania ich, ponieważ dał się 
nam ówić przez Anglję, k tóra z obawy, aby  han* 
del i przem ysł niemiecki nie w yparł handlu 
i przem ysłu angielskiego z rynków  świata, za* 
pragnęła N iem cy zniszczyć.

Cesarz niemiecki, o ile się nie mylę, było to 
w M alborku, powiedział, że „Niem cy to kultura, 
N iem cy to wolność“, ale w nioskując z tego, cze* 
go codziennie jesteśm y świadkami, należałoby 
raczaj powiedzieć, że „N iem cy, to  głupota — 
Niem cy, to podłość“.

Bo „kultura“ niemiecka, w yhodow ana na 
krzyw dzie i łzach ludów ujarzm ionych, jedyna 
tego rodzaju na świecie, kazała w ywołać znane 
zajścia w  Savern, w Alzacji, gdzie to każdy żoł* 
nierz francuski stanąć musiał przed podoficerem 
niemieckim, i powiedzieć: „Jestem  wakesem !“

„K ultura“ niemiecka kazała, gdy się Polacy 
dopominali w ym iaru sprawiedliwości, oświad* 
czyć, że uroczyste zaprzysiężenia przez królów  
pruskich w  obliczu T ró jcy  Przenajśw . Połakom 
rów nouprawnienia, funta kłaków nie wartę.

„K ultura“ niemiecka kazała Połakom  mieszkać 
w wozach cygańskich (D rzym ała z Podgradowic, 
Gackowski), gdy tym czasem  niema ani jednego 
w ypadku, by Niem ca zm uszano mieszkać w ta* 
kim wozie cygańskim. W szystko to  w ynik ich 
„sławnej ku ltury“, k tó rą się N iem cy tak  szczy* 
cą przed światem.

A bandy  nowoczesnych K rzyżaków czv to 
nie dosyć jeszcze przed rokiem  nie nadokazy* 
w ały sie rabując, plądrując i kradnąc, co sie tylko 
dało? Za Polakami na ulicach G dańska krzy* 
czą 40—50=let. mężczyźni jak  dzieci i ta jest także 
znakiem „wyższości ku ltury  niem ieckiej“.

N a głównym dworcu kolejow ym  w  G dańsku 
nalepiony jest polski „Rozkład jazdy ko le ją“. 
O rzeł Biały je st podrapany w nagłówku, bo ta k  
każe ich „kultura“. ;

W  Sopocie przy E isenhardtstrasse stoi tabli* 
ca z polskim  napisem „H otel Polonia, ul. Hąff* 
nera nr. 35! N apis polski je s t smolą zasmaręwa* 
ny, bo taka już ich „kultura“.

A bestialskie zniszczenie sam olot1 polskiego 
w G dańsku, czy to  także nie w ynik „kultury  
pruskiej“? Rząd Polski pow inien ;d  m iasta 
G dańska zażądać zap łaty  za ten samolot. 
Jest to  jedyny spsób, aby zacietrzew ione gło* 
w y hakatystów  gdańskich rozumu nauczyć.

W ielki rw etes i wrzaw a pow stać swego cza* 
su w gazetach niemieckich, gdy to N iem cy za* 
płacić mńsieli mil jon m arek w  złocie zai zamor* 
daw anie oficera francuskiego M annheim a, że

coś podobnego zawsze zdarzyć sie może i że 
N iem cy to tylko będą musiały płacić i płacić. 
A  jednak  się więcej w ypadek taki nie zdarzył, 
bo się N iem cy przekonali, że nie m ają głupich 
przed sobą i że Francuzi taką  sztuką N iem ców  
tłuką tak  długo, aż ich rozumu nie naucz tu

Jeden z znajnow szych przyczynków' do „kul* 
tury  niemieckiej,, w G dańsku — to  „Zdobycie 
W arszaw y“ przez nacjonalistyczną „Danzigep 
Allgemieine Z eitong“ i rozgłoszenie tego aż W 
nadzw yczajnem  w ydaniu po m ieście plakatam i.

Fakt ten  świadczy aż nadto  dobitnie o warto* 
ści m oralnej nacjonalistów! niemieckich: o „wy* 
sokiej“ ich „kulturze“.

N aród  posiadający ducha tak  zatrutego jak  
naród niemiecki, żadną m iarą. Z b y t długo 
ostać się nie m oże i predzej czy późniei w prze* 
paść runąć mysi, jak  tego m am y przykładna car* 
skiej Rosji, a na ruinach jego pow stanie naród  
o duchu zdrow ym  i rozw ijać się będzie dla dobra 
całej ludzkości. A.

W obronie Śląska Cieszyńskiego!
Rączo zabrali się rodacy nasi do pracy celem 

ratow ania dla Polski Śląska Cieszyńskiego 
w ykonaniu uchwały wiecu odbytego w O św ięci­
miu dnia 1 z. m. w sprawie niesprawiedliwego 
podziału śląska cieszyńskie1" . . ieci....¡j Yyyińa* \  
na delegacja mianowicie: p Szczur-ek. F itow sia 
i Razowski, jako  reprezer mci r-chodźcćw ze 
Śląska cieszyńskiego, tudzie. Orłowski, jako 
reprezentan t pow iatu Oświęgńn. i- Agęr z prote* 
stem  do W arszawy. D elegacja przedstaw iła się 
p. w iceprzydentow i nrnystrów  Daszyńskiemfu, 
k tóry uznał wniesiony protest w całości jako u* 
zasadniony jednako\Voż nadm ienił, że rząd  musi 
stanąć na zajętem  przez siebie stanow isku i oko* 
nana ugodę podpisać, co się też w rzeczywisto* 
ści już stało. O ileby jednak  Sejm nie udzielił 
pozwolenia do  ratyfikacji tej ugody takim  
razie będą r/owe konferencje z Czecham i ąą* . 
odzowne.

NV ue udała się delegacja do p. m inistra 
s u anicznych ks. Sapiehy, k tó ry  wyj as*
n d zm uszony był w prawdzie zająć dla
ugody p : ychyłne stanowisko, jednak  zachodzi 
w ątpliwość, czy Sejm zgodzi się na  ratyfikację 
tej ugody. — Pan M inister przyrzekł ponadto 
tak w drodze dyplom atycznej jako też i osobi* 
ści o, jako kierow nik M inisterstw a zajać się lo* 
seęn uchodźców i w szystkie m aterialne krzyw dy, 
iakie uchodźcy ponieśli i poniosą ze strony  Czech 
’wyrównać.

N astępnie delegacja udała się do p. Marszał*
¡ka Sejmu Trąpczyńskiego, k tó ry  w szystkie za* 
rzuty podniesione we w ręczonym mu memorj ale 

, uznał, jako uzasadniońe i oznajmił, że Sejm nie 
będzie w mocy sprzeciwiać się woli ludu i ugo* 
de tę w w ysokim  stopniu jako Polskę, jakoteż 
i Śląsk cieszyński krzyw dzącą ratyfikow ać njie 
pozwoli. — —

N astępnie udali się delegaci z protestem  do 
am basadorów  włoskiego, am erykańskiego, fran* 
cuskiego i angielskiego i zostali wszędzie z całą 
uprzejm ością przyjęci.

Delegaci wskazywali na wielką krzyw dę, ja* 
ka przeszło 150.000 ludności polskiej przez włą* 
czenie pod jarzm o czeskie poniosło, k tó ra  to  
ludność obecnie już  doznaje wielkich krzyw d ze 
strony Czechów, w yzuw ających polskich miesz* ( 
kańeów z m ienia i w yrzucających ich z w łasnej 
ziemi. — Takich nieszczęśliwych Judzi b ędzie  
około kilka tysięcy, k tó rzy  bez pracy  i środków  
do życia pozostają na razie w barakach w Oświę* 
cimiu. — Delegaci zastrzegają się przeciwko 
gwałtom  popełnianych przez Czechów i proszą 
o pomoc. — - .

W obec naprow adzonych zażaleń zajęli r 
sadc rowie w szczególności włoski i am 
ski przychylne stanowisko, nadmieni; 
sprostow anie zawartego już układu nic 
kiuczonem i przyrzekli w  tym  wzgle- i
poparcie. — N ie mniej życzliwie "



ęacja p rzy ję ta przez am basadora francuskiego 
i angielskiego. Pierwszy w skazywał na długo; 
letnia nic sym patyczną, k tó ra  wiąże jego rząd  z 
Polską, podkreślił życzliwe stanow isko, jakie 
Francja zajęła wobec Polski w czasie światowej 
w ojny, jakoteż i po w ojnie —- zapewniał, że 
rząd  francuski gotów będzie spraw ę Śląska cie; 
szyńskiego ponow nie rozpatrzyć. — Amalogicz« 
ne stanow isko zajął rów nież i poseł angielski. — 
Delegaci odnieśli z przyjęcia u poszczególnych 
am basadorów  ja k  najlepsze wrażenie. — W  ko; 
łach politycznych poradzono delegatom , aby z 
protestem  odnieśli się do Ligi N arodów .

Powyższe spraw ozdanie przyjął do wiadom o; 
ści wiec zw ołany ponow nie do Oświęcim ia na 
niedzielę, 8 z. m!. w yrażając delegatom w szcze; 
gólności: p. posłowi Maślance, jako też P. Orłów; 
skiemu reprezentantow i pow iatu Oświęcimskiego 
podziękowanie.

Poniew aż R ada N arodow a w Cieszynie roz; 
w iązała się, a uchodźcy zostali w  ten  sposób po; 
zbawieni swego zastępstw a, przeto w ybrany zo; 
stal osobny kom itet dla czuwania nad  spraw am i 
Śląsk,i cieszyńskiego w którego skład zostali po; 
wołani: pp. Bazylides, Kaisar, Razow ski i 
Szczurek z ram ienia uchodźców, tudzież pp. bur; 
m istrz Mayzel i O rłow ski z Oświęcimia.

Kom itetowi tem u poruczono zwołanie analo; 
gicznych protestu jących wieców w  najbliższej 
okolicy, mianowicie: w Dziedzicach, Białej, Żyw; 
cu, W adow icach, M yślenicach, Tzebini. Chrza; 
now ie i w Krakowie.

Z  w szystkiego widać, że rodacy pograniczni 
nie załam ują rąk  i nie siedzą bezczynnie, tylko 
dzielnie się zabrali do pracy. O by usiłowania 
ich nie były  bezowocne, ty lko  uratow ały  nam  
to, co niesłusznie oderw ano od Polski, wyzuwa; 
jąc tysiące rodaków  naszych z mienia, bo Czesi 
ich w ypędzają.

Rada Pomorska.
R ada Pom orska jest insty tucją miającą na ce; 

*u spolczanie Pomorze. —- W yjątek  z organi; 
zacji podajem y.

I. W  celu oparcia czynności R ady Pom or; 
skiej na  jak  najszerszych w arstw ach społeczeń; 
stw a polskiego na Pomorzu, dzieli się w ojewódz; 
tw o na trzy  obwody.

1) O bw ód kartuski (kaszubski), do którego 
należą powiaty: pucki, wejherowłski, kar* 
tuski, kościerski. chojnicki.

' -Oby ód tucholski, w którego skład wcho; 
dzi , reszt a powiatów po lewej stronie 
Wisły.

3) O bw ód ńpruński z pow iatam i po praw ej 
stronie Wisl'y.

II. K ażdy powiat organizuje grupę pow iatow ą 
Rady Pom orskiej z zarządem  składającym  się z 
przewodniczącego, sekretarza i skarbnika. Ża; 
rządy  te donoszą o swem ukonstyitowaniu się 
centralnem u zarządowi w G rudziądzu  ul. Solna. 
4—5 I p. to  przez najbliższą lub w skazaną przez 
zarząd ekspozyturę Rady Pomorskiej, a gdzie 
takow ej niemą w prost do zarzadu centralnego w 
G rudziądzu.

^  , ce |p Przeprowadzenia organizacji i 
zadań R ady Pom orskiej zakłada się ekspozytu ; 
r> w w ażnych środowiskach. Gdzie w obw odzie 
je st więcej ekspozytur jedna z nich zosta je  o; 
znaczona jako ekspozytura obwodowa, której 
podlegała drugie.

I V  Zadaniem  ekspozytury jest:
1) Utrzymywanie łączności z zarządem cen; 

tralnym  w G rudziądzu.
2) O rganizow anie grup powiatowych R ady

Pom orskiej. \
3) U trzym anie styczności z ludnością m iej; 

scową i orientow anie sie w jej potrzebach
4) Przyjm ow anie życzeń i zażaleń ludności 

i kierow ania ich z podaniem  środków  za; 
radczych do zarządu centralnego.

3) U staw ienie spisu w szelkich organizacji 
społecznych podług działów: polityczne 
ekonom iczny! kujturalno;ośw iatowvtj fiizkw 
czno; wychowawczy.

6) W ykonyw anie innych ankiet i statystyki.
/) N adesłanie na 1 każdego miesiąca rapor; 

tow  z czynności.

Przegląd polityczny.
Komunikat sztabu gen. W , P. z dnia 6 września.

O ddziały nasze w dalszymi ciągu odpiera ją  
skutecznie ataki w ojsk litewskich. W yw iado; 
wcza kom pan ja  w ojsk litewskich w sile 2 ofi; 
cerów  i 200 szeregowych, oraz 6 karabin, masz. 
k tó ra  zapuściła się na nalsze tyły, ¡została w 
pełnymi składzie wzięta do niewoli. N a  wschód 
od H ajnów ki jedna z dyw izji legionow ych zdo; 

znów 5 działki wzięła 150 jeńców. W zdłuż 
— obustronny ogień arty lerii oraz wzm óc;

niona działalność patroli wywiadowczych. W czo; 
rajsza akcja doprow adziła do zdobycia Hrubie; 
szowa zaciekle bronionego przez nieprzyjaciela. 
Również w rejonie Tyszow iec w ojska nasze wy; 
sunęły się nieco naprzód, zajm ując szereg dro; 
bnych miejscowości. W  M ałopolsce n ieprzyja; 
ciel zasilony świeżemi uzupełnieniam i w ciągu 
dnia 5 bm, parokrotnie szturm ow ał nasze pozy; 
cje, dążąc uporczyw ie do zepchnięcia nas  z linji 
Bugu i Zgniłej Lipy. W yw iązały się ostre wal; 
ki pod Parchaczem, Buzkiem^ Krasnem. Pnia;J tyniem  i Knichiczami. O ddziały nasze, przecho; 
dząc do ciągłych kontrataków  zadały  nieprZy; 
jacielowi dotkliw e stra ty . N a  południowem 
skrzydle sy tuacja  bez zmiany.
Naczelne Dowództwo W. P. Sztab Generalny., 

Zapal w narodzie nie wygasł jeszcze.
Do rady  obrony państw a w pływ ają w dal; 

szym ciągu bardzo liczne pisma i m em oriały od 
szeregu instytucji, stow arzyczeń i poszczegól; 
nych obywateli, zaw ierające gotowość do naj; 
dalej idącej w spółpracy w celu obrony państw a 
i donoszące o składaniu danin na pow yższy cel.

Delegacja pokojowa u biskupa w  Mińsku.
Przegląd W ieczorny donosi: P rzed w yjaz; 

dem z M ińska członkowie: delegacji polskiej zło; 
żyli pożegnalną wiz G e ks. biskupow i Łozim 
skiemu. N a żądanie dow ództw a frontu sowiec; 
kiego pożegnanie to odbyło się w- obecności 
przedstawiciela wojiskowej w ładzy sow ieckiej. 
Powrót urzędników ewakuowanych do Warszawy 

M inisterstw o zdrow ia pulbł. w zyw a w szystkich 
urzędników  i funkcjonariuszy, k tó rzy  się ewa; 
knowali do niezwłocznego1 pow rotu do W arszaw y 

i celem objęcia urzędowania.
Delegacja pjblska w drodze do Rygi.

N a poniedziałkowem  posiedzeniu R adv Mi; 
m strów  podsekretarz Stanu p. W róblewski zło; 
żył spraw ozdanie z przebiegu ostatniego plenar; 
nc4o • P osUdzenia polskiej i rosyjskiej delegacji 
w Mińsku, poczerni wywiązała się dykusia na  te; 
m at dalszych rokow ań z rządem  sowieckim. U ; 
stalono, iż delegacja polska w yjedzie do Rygi w 
najbliższa niedzielę. Po zakończeniu obrad  roz; 
poczęło się posiedzenie Kom isji Międzyjminister; 
ialnej. Posłowie Barlicki i St. G rabski przed; 
łożyli ogólne tezy  pokojowe.

Chmury nad Anglją.
Biuro koresn. donosi z M oskw y: N iedzielna 

Prawda zapowiada jednolitą  akcje persko;arab; 
ską przeciw  Anglikom.
Angielska delegacja robotnicza na konferencji 

ryskiej.
R euter donosi: W obec sprzeczności spra; 

wozdań w kw estji polsko;rosyjskiej wyznaczy! 
kom itet robotniczy w Londynie delegację, k tó ra  
ma obserwować stosunki polsko;rosyjskie w 

! Rydze w świetle prawdziwem .
Rokowania polskomiemieckie.

W edle spraw ozdania D eutsche Allgemeine 
że itu n g  oświadczył niemiecki m inister spraw  za; 
granicznych Simons na posiedzeniu parlam en; 
tarnej kom isji do spraw  zagranicznych m iędzy 
mnemi, że o ile  zapoczątkow ane przeczeń roko; 
w ania a Polską n ie doprow adzą W krótce do: poi; 
myśmego rezult., m ogłoby się w y d arzy ć— jak się 
to  już zdarzyło we W rocławiu — że przebierze 
się m iara cierpliwości niem ieckiej opinii pubii; 
cznej.

W  spraw ie tej otrzym ujem y ze strony  mia; 
rodajnej następujące w yjaśnienia: Rokow ania 
połskom iem ieckie o k tórych  wspom niał p. Simons 
ciągną się z in icjatyw y rządu polskiego od po; 
czątku rb. i dotyczą spraw kom unikacyjnych i 
i ekonom icznych oraz rozrachunku z ty tu łu  prze; 
jęcia przez rząd  polski adm inistracji bylei dziel; 
nicy pruskiej. Rokow ania te  w znawiane kilka; 
krotnie nie doprow dziły do tąd  do konkretnych 
w yników  jedynie z pow odu opornego stanow i; 
ska rządu niemieckiego, k tó ry  ostatnio jeszcze 
w m aju rb. konferencje przerw ał i delegatów  
swych z Paryża odwołał. Usiłowania komlpe; 
ten tnych  czynników polskich celem naw iązania 
ponownego pertrak tacyj pozostały od tego cza; 
su n ieste ty  bezowocne, poniteważ ileSkróto osią!;* 
gięto porozumieie co do przedm iotu i term inu ro; 
kowań, rząd niem. w ystępow ał z nowemi zastrze; 
żeniemi i warunkam i, w ywołując tem  samem1 dłu; 
gą i żm udną dyskus ję. R ząd polski ¡stal i s tać  be; 
cizie nadal na stanow isku, że szybkie uregulowanie 
\\ drodze układów stosunków  kom unikacyjnych 
i ekonom icznych polskom iem ieckich je st nieo; 
dzow ne zarów no w interesie Polski jak  ii N ie; 
mieć. Zapatryw anie to  podzielają też jego 
sprzym ierzeńcy, do których pośrednictw a od; 
w oływ ał się już niejednokrotnie. Uwzglęniając 
jednak ciągłe przerw y w rokow aniach oraz fakt, 
że udogodnienia wj ruch;u transito  przez !kory|; 
tarz pom orski przyznane dekretem  R ady mini; 
strów  z 10 kw ietnia rb. nie w eszły w życie, po; 
nie waż rząd niem iecki nie uruchom ił dotąd m b 
mo zezwolenia polskiego pociągów bezpośred; 
nich na linji C zersk—Chojnice, stw ierdzić na;j 
leży. że opinja njiemiecka rzekom o wzibutrjziona, 
utrudnianiem  przy wjeździe lub w yjedzie przez 
Polskę zwrócić się w inna z pretensjam i do Ber;

lina nie zaś do W arszaw y. Go do  sposobu w ja ; 
ki prętensje te  znajdu ją  ujście w yrazić w ypada 
nadzieję, że sposoby zastosow ane w e W rocław iu 
wobec konsulatu francuskiego i polskiego nie 
znajdą ponownego zastosowania:, i a na  bam a; 
rzyńskie i bezm yślne poczynania podburzonego 
przez agitatorów  tłum u przeciw konsulatom  
znajdujem y zgodnie z op in ją w szystkirh spo; 
kojnie i bezstronnie m yślących ludzi ty lko sło; 
Wa potępienia a nie wytłóm aczenia.

Protest Rządu Polskiego.
W ydział prasow y m inisterstw a spraw  zagra; 

nicznych kom unikuje: Z  pow odu gwałtów 
bojów ek niemieckich na ludności polskiej w po; 
w iatach małb orskim, nidzb orskim i  ostródzkim  
M inisterstw o Spraw Zagranicznych poleciło po« 
selstwu polskiemu w Berlinie w dniu 28 sierpnia 
podjęcie energicznej interw encji u rządu niemic; 
kiego, zw racając szczególnie uwagę na  następu; 
jące zajścia: pobicie i aresztow anie p. W olskie; 
go w Biskupcu, wypędzenie i zm altretow anie 
ks. Białowskiego, ziemianina Tragsteina, p. Za; 
łuskiego, p. Kapsę i rodziny G rabsteinów . Ró; 
wnież konsul generalny p ilsk i w! Kwidzynie: 
p. Sierakowski we w szystkich w ypadkach nad ; 
użyć na obszarze działania konsulatu zgłosił pro; 
testy  u w ładz niemieckich, czyniąc odpow iednie 
kroki celem zabezpieczenia życia i m ienia ludno; 
ści polskiej. Z e swej strony  konsulat polski 
w Królewcu przyłączył się do te j akcji.

W ynikiem  tej akcji jest że w K w idzyniu wy; 
puszczono w szystkich aresztowanych. W ładze 
niemieckie przyobiecały w spółdziałać przeciw  
rozw ydrzeniu bojówek.

Biuro W olffa kom unikuje, że rząd  niem iecki 
postępił otw racie w ybryki przeciw Polakom 1, 
w ydając zarządzenia celem utrzym ania porząd; 
ku i spokoju w wym ienionym  obszarze. R ząd 
polski zastrzegł sobie dalsze kroki w tej sprawie.

Puszczenie w obieg nowych banknotów.
W  dniu 9 bm. Polska, K rajow a Kasa Pożycz; 

kowa w ypuści w obieg banknoty  półm arkowe, 
zaopatrzone da tą  7 lutego br.

150 000 Niem ców w wojsku boJszewickiem;
K orespondent berliński „Freiheit“ z nad  gra; 

nicy Wschodnio pruskiej stw ierdza, że liczba 
Niemców, przechodzących przez granice do ar; 
m ji bolszewickiej, w rasta z dniem każdym : wy; 
nosi ona już teraz 3000. Całkiem] jest w arm ji 
bolszewickiej przeszło 150 000 Niemców!

Prezydent Min. na Pomorzu.
Prezydent M inistrów  W. W itos w yjechał 

w poniedziałek wieczorem na Pomorze.
O rokowania w Rydze.

W ydział prasowy m inisterstw a spraw  zagra; 
nicznych kom unikuje: Jak  wiadom o na propo; 
zycję rządu polskiego przeniesienia pertrak tacyj 
z M ińska do Rygi nastąpiła zgoda kom isarza do 
spraw  ludowych Cziczerina uw arunkow ana u; 
zyskaniem  od rządu łotewskiego szeregu gwa; 
rancyj dla delegacji rosyjskiej. G w arancje te 
tanowie miały: nietykalność delegacji rosy j; 
skiej i ukraińskiej i jej personału pomocniczego, 
prawo wolnego i nie przerw anego kom unik o« 
wania się z ich odnośnem i rządam i przv użyciu 
szyfrów, bezpośredniej drogi radiotelegraficznej 
i przez kur jerów  z walizami opieczętowanem i 
nie narażonem i na naruszenie ich tajem nic. Rząd 
polski polecił przedstawicielowi swemlu w Ry; 
dze posłowi Kamienieckiemu uzyskanie zadanych 
gwarancyj. Rząd łotew ski zgodził się na udzie; 
lenie ich i poseł K am ieniecki zawadom ił z pole; 
cenią Rządu Polskiego rząd sowiecki, że rząd  ło; 
tewski gw arantuje członkom rządów  sowieckich 
rosyjskiego i ukraińskiego oraz ekspertom  bez« 
pieczeństwo osobiste oraz prawo swobodnej ko« 
m unikacji jak wyżej. D nia 6 w rześnia rb. na; 
deszła od kom isarza ludowego do spraw zagra« 
nicznych Cziczerina następująca depesza z daty,

[ 5 września.
\V depeszy, k tó rą  otrzym aliśm y z Rygi od 

posła Kamienieckiego je st mowa o beznieczeń; 
stwie osobistem  delegatów a nie o beznieczeń; 
stw ie jej lokali i dokum entów  i ekspertów  a nie 
personału pomocniczego. 1 Jes t rzeczą nieoefczo; 
w ną uzupełnić te luki. T rzeba rów nież sprecy; 
zować, że delegacja nasza w raz ze swym  per; 
sonałem nie będzie rozrzucona po m ieszkaniach 
•oddalonych od siebie, lecz że będzie m iała do 
swej dyspozycji jeden wielki budynek lub kilka 
budynków  połączonych ze sobą, a stanow iących 
jedna całość. Spodziewam się, że te szczegóły 
będą m ogły być niezwłocznie wyjaśnione. Ko; 
misarz ludowy do spraw  zagranicznych Czicze; 
rin.

N a  depeszę, tę w ysłano następującą odpo; 
wiedź: Potw ierdzając odbiór pańskiej depeszy z 
5 września i ubolewanie, że dodatkow e pańskie 
w arunki _ mogą spowodować now a zwłokę, 
poczyniłem kroki przez delegata naszego 
w Rydzie, abv uzyskał nowe gw arancje jak ich  
pan żąda. W  każdym  razie, sądzę, że byłoby 
rzeczą w skazaną określić datę ponownego pod; 
jęcia rokow ań, dalegację do Rygi mniej więcej 
w okresie przew idzianym  w ostatnim  protokole 
z M ińska. Sapieha.



Równocześnie Rząd Polski polecił telegrafii 
cznie reprezentantow i swojemu w Rydze poozy« 
nić konieczne kroki celem uzyskania żądanych 
gwarancyj.

O dnośne do ostatniego zdania depeszy Mi« 
nistra Spraw Zagranicznych w ydział prasow y Mi 
n istra  Spraw Zagranicznych w yjaśnia, że ' nja 
posiedzeniu w dniu 2 w rześnia w M ińsku z obu 
stron  była m ow a o wznowieniu rokow ań w o*, 
kresie 8 do 12 dni.

Wiadomości potoczne.
K A L E N D A R Z  na czwartek, dnia 9 września.

Gorgoniusza.
Słońca wschód 5 25, zachód 6 28.
Księżyca wschód 1 29^ zachód 4 32.

G dańsk. Tow. św. Z y ty  urządza w tygodniu 
od 13— 19 tm. w ykłady religijne w Król. Kaplicy 
i to  codziennie o godz. 8 wieczorem!. Począwszy 
od 7R je st kościół o tw arty . W  piątek  od 7 wic« 
czorem i w sobotę od 5 po południu j est okazj a 
do św. spowiedzi.

W  sobotę w ykładu nie będzie, W  niedzielę 
rano bm. o godz. 6 generalna K om unia św, i za« 
kończenie. N ietylko członkinie, ale i wszyst« 
kie Polki G dańska prosi sie o wzięcie udziału.

Zarząd.
W  poniedziałek, 6 bm. wiecz. w yjechał 

z G dańska do P aryża W ysoki Kom isarz E ntenty  
w G dańsku, Sir R. Tow er, żegnany na dworcu 
przez gen. Elakinga z jego sztabem  oraz przez 
UiZędników sojuszniczej adm inistracii.

— N ależy wrócić uwagę na ogłoszenie w dzi« 
siejszej gazecie, dotyczące w ydaw ania nowych 
k a r t ż yw noś c i o w y ch.

—Polskie towarzystwa kościelne w Gdańsku,
D o czasów rewolucji Polacy G dańska m ało za« 
znali opieki i rów noupraw nienia od  swych dusz« 
pasterzy, a już wcale żadnej pom ocy co do to« 
warzystw . W inien był tem u w głównej części 
system  pruski zdążający pod każdym  względem 
do zagładzenia polskiej m ow v i polskiego ducha, 
w obec sytuacji daw niejszej trudno albo naw et 
nierozsądnie byłoby coś przedsięwziąć ze stro« 
ny  tu tejszych  Księży Polaków, nie chcąc szko« 
dzić sprawie kościelnej i sam ym  sobie.

N ic dziwnego, że pomimo napłvwu wielkie« 
go ludności polskiej z Pom orza G dańsk  przy« 
b k ra l coraz więcej nastrój niemiecki, a poniekąd 
tez i iuterski, bo z niemczeniem ludu naszego 
najw ięcej kaszubskiego m ały  krok tylko do sprze* 
niewierzenia się Wierze swojej św. Dowodem  
na to ogrom ny odsetek m ałżeństw  m ieszanych 
w  G dańsku.

Dziś stosunki się zm ieniły na nasza korzyść. 
U padł daw niejszy gwałt. Teraźniesi w ładcy za« 
jęci ciągłemi spraw am i zawodowemu srejkam i, 
dem onstracjam i, pod względem religijnym dzię«’ 
ki Bogu w iększą nam dają swobodę. Skorzysta« 
iiśmy z tego, ale pewnie nie dość. Jedynie ks. 
W ojew oda skupił polską młodzież G dańska, a

W iecki służbę polską pod sztandarem  ko= 
scielnym. Uważam, że pom im o organizacyj za« 
w odowych trzeba by tu  coś uczynić dla robotni« 
ków polskich, m atek polskich itd. Że tu pole 
odpowieonie jest do podobnych tow arzystw  aL 
bo kongregacji najlepszy dowód rozkw it nowo 
założonych tow arzystw . T ak  np. Tow. św. Zv« 
ty  przed rokiem  dopiero założone co do człon« 
kiń już oddaw ana przewyższa liczbę członkiń 
podobnego niem«kat. tow arzystw a, istnie« 
lacego już od kilkunastu lat. Tow. św. Z y ty  
liczy przeszło sto członkiń bardzo chetnie uczę« 
szczających na zebrania.

W celu własnym jako i dla pozyskania wszyst« 
kich polskich panien będących tu  w obowiązku 
odbędą się za staraniem  ks. prezesa w tygodniu

13—19 bm. o godz. 8 wieczorem w ykłady re« 
ligijne w Królewskiej Kaplicy. W stęp  wszyst« 
kim Polkom G dańska dozwolony, a naw et bar« 
dzo pożądany.

Spodziewać się trzeba, że te w ykłady, pierw« 
sze w swym rodzaju tu  w G dańsku dodatnio od« 
błją się na naszych tow arzystw ach kościelnych.

— W czorajsze posiedzenie rady  miejskiej 
przybrało charakter bardzo nam iętny. R adny 
Rahn (niez. socj.) zarzucał radcom  m iejskim z 
party j obyw atelskich, iż działają bez porozumie« 
tua sie z przedstawicielam i lewicy i w o°óle bez 
dorady zastępców  ludności gdańskiej. Przy 
tej sposobności przyszło dó bardzo n i e n ^ e h  
scen i wielkich zaburzeń n a sali. P. Rahn uniósł 
sie Przy swych w ywodach tak  dalece, iż obra* 
zaś często radców  miejskich, przez co często po« 
wolyw anym  był do porządku. Przew odniczący 
ciągle dzwonieniem! naw oływ ał do spokoju, lecz 
darem nie. W skutek tego w yrażono z pośród 
radnych  życzenie, aby posiedzenie przerwano, 
na co się też praw ie w szyscy zgodzili.

W ejherow o. N a telegram  hołdowniczy, wy« 
słany, z W ejherow a przez wiecowników dnia

15 sierpnia do generała broni Józefa Hallera, na« 
deszła na ręce K om tetu O brony Państw a nastę« 
pująca odpowiedź:

Warszawa, dnia 22. 8. 20.
Strażnikom  M orza Polskiego Kaszubom: za 

w iarę w jasną przyszłość zwycięskiej Polskiej: 
Ozcsc! wu

N iedługo pogrom im y podłego barbarzyńcę.
W ojsko polskie razem! z W am i nieustannie w 

obronie polskiego brzegu! przeciw  ws.<lłdim izb,« 
kusom  wroga! Generał broni (podp.) Haller.

G rudziądz. R ada Pom orska na swem posie« 
dzeniu dnia 2 w rześnia 1920 uchw aliła 20’ÓC)0 
(dwadzieścia tysięcy m arek) subw encji Korni« 
tekowi O brony Państw a w G rudziądzu, na dal« 
sza pracę O pieki nad  żołnierzem.

Dla CiaKawości
przeglądnij uważnie 

Ogłoszenia 
Może znajdziesz coś 

ciekawego.

Ze Sztum u donoszą: W  M ikołajkach zeszłe« 
go tygodnia napadnięto w nocy m ieszkania pp. 
Tom czaka, Stachowiaka i Przepierskiego. Po« 
w ybijano szyby i odgrażano się, że zostaną za« 
bici, jeśli sie nie wyniosą.

W  Białymdworze pow ybijano szyby i po« 
trzaskano meble pp. Stasińskiem u i Pestce.

W  Brunswałdzie napadli N iem cy na  ubcy 
p. Krukowskiego. P. Ścisłowskiemu potrzaskano 
szyby w oknach. P. Stawikowskiemu; odgrażo« 
no sie, że go zabiją, gdy się pokaże na ulicy.

W  Pietrzwałdzie poraniono nożem! p* 1. Za« 
krzewskiego tak, iż w ątpia o jego wyleczeniu.

W Koniecw aldzie i w innych miejscow ościach 
odgrażają się rugi przym usowe, jeśli sie nie wy« 
prowadzą.

M albork. Zm arł w zakładzie diakonistek 
17«let. M ichał Kosakowski, którego 30 lipca ró« 
w ieśnik jego G ustaw  Starnm, ciężko zranił wy« 
strzałam i rewolwerowym i poczem go ograbi i zam' 
knął na m iejscu ustępowem . Z abójca się ulot« 
nil i dotąd go nie wyśledzono.

Robotnicy C. G rabow ski i A. Stachewitz, 
znajdujący się dotąd w areszcie, k tórzy  skradli 
swego cźasu z hotelu „Pod T rzem a K oronam i“ 
rower, skazani zostali przez sąd ław niczy na 4 
tygodnie więzienia, k tóre policzono na czas spę« 
dzony w areszcie.

U rząd O rganizacji Pożyczki Państw ow ej po«
daje do ogólnej wiadomości, że W ydział Kaso« 
wy D epartam entu  Skarbu przyjm uje poświad« 
czenia Komisji Rem ontowej za rekw irow ane ko« 
nie jako w płatę na subskrypcję Pożyczki Old« 
rodzenia. ,,,

Pośw iadczenia te należy wysłać listem  poleco* 
nvm  do W ydziału Kasowego D epartam entu  
ok ar bu (io zn ań , Skarbowa 10) z zaznaczeniem! 
sie na pożyczkę długo lub krótkoterm inow ą.

Fów arzystw o w eteranów :
K ażdy zna tych panów.
Bo tam  co niedzieli,
Z abaw y jest wieli.
A  kom itet w stępu bierzy 
Czterdzieści halerzy,
K ażdy przyzna szczerzy.
Że w art, że wart.

A mu; yczka tirlum«lirlum, a m uzyczka tnie,
A  przy tej muzyczce goście baw ią się. 
W szystko jedno, cz to mięska, cz to dam ska jest, 
Byli tylko grała fest a fest!

A  tam  znowu jakaś panna.
M alowany lica 
Po sali sie szw ynda
I szuka kibica,
Ali ona go nie zna i dzi.
Bo ona bidaczka 
Póidzi do Babaczka 
N a szmelc, na szmelc.
A  muzyczka i t. d.

A  tu  w kąci. jakaś szarża 
M ocno si obraża.
T a ja mam nagniotki,
N ajże  pan uważa.
Ja  n i będy py ta ł wieli,
T y  cyw ilny cieli,
Tylko w giemby strzeli,
Taj już, ta j już.
A  m uzyczka i t. d.

P anna  Józia bufetow a 
W ielki piniądz traci:
T rzy  kolejki piwa 
P rzy  bufeci płaci.
O na w wielkich państw ach służy. 
T aj do niego ju rzy  
Sznycłi na bratrurzy.
N o przyjdź pan, przyjdź.

A  mtuzyczka i t. d. v

A ż tu  nagli o północy 
W chodzą dw a cywili. ..
G iem by podrapany,
W łosy jak badyH .. .
N ic nikom u nie mówili,
Gościom; giemby zbili.
Światła pogasili, 1
Taj już, ta j już!
A  muzyczka i t. d.

Wiadomości telegraficzne,
Komunikat sztabu gen. W . P. z dnia 7 września.

O ddziały naszej jazdy  zw ycięsko powstrzy« 
m ały daRze posuw ania się w ojsk  itew skich w  
głąb kraju. W  ręce nasze ponow nie w padło 200 
jeńców. 5 kaiabinów  m aszynow ych, 8 kuchni 
nulowych i 00 wozów z zaprzęgiem. W alki pod 
Hrubieszow em  spow odow ały w ycofanie się ar« 
m ji Budiennego w kierunku na Uściług i Wło« 
dzim ierz W ołyński. O peru jąc w tym  rejonie 
w ojska sowieckie poniosły ciężkie straty . Mię« 
dzy Kam ionką, Strum iłow ą a Buskiem oddziały 
nasze przepraw iszy się na wschodni brzeg Bugu 
zajęły Jabłonów ke rozbijając koncentru jące się 
tam  siły nieprzyjacielskie. W zięto stu kilkudzie« 
sięciu jeńców. , .

K olum ny bolszew ckie atakując Buski, Śmia« 
tyn  i Krasne w braw urow ych kon tratakach  zo« 
sta ły  odrzucone. M iędzy Ćhodorow em  a Roha« 
tynem  trw ają ciężkie walki. O ddziały  nasze, 
k tóre przejściow o zm uszone były  wycofać się 
na lin je rzeczki Swirz, przeszły do kontrakcji. 
W zdłuż D niepru spokój.
Naczelne D owództwo W . P. Sztab Generalny*

W ezwanie p. Towera i p. Sahma do Paryża. 
Paryż, 7. 9. PA T. Havas. Sir R. Tow er i 

nadburm istrz G dańska Sahmi zostali zawezwani 
do Paryża w celu w yjaśnienia swego stanow iska.

Zebrania ¡Towarzystw:
G dańsk. Zebrianie Tow. Uczni H andlow ych przy 

Zw iązku Handl. w Poznaniu, O ddział Gdań« 
ski, odbędzie się w czw artek, 9 bm. o godz. 
R8 wieczorem  na sali domiu św. Józefa p rzv  ul. 
G arncarskiej (Tópfergass) nr. 5. Z arząd . 

G dańsk. Posiedzenie N aczelnej R ady Ludowej 
na W. M. G dańsk  odbędzie się w środę, 8 bm. 
o godz. 6 wiecz. w O chronce. W ażne sprawy. 

W rzeszcz. G eneralna próba śpiewu Tow. Św. Ce« 
cylji na przyjęcie w  przyszłą niedziele dzieci 
polskich do pierwszej Komun j i św., na którem  
grać będzie także Tow. O rkiestralne. odbędzie 
się w piątek, dnia 10 bm. o godz. 7 ^  w ko« 
ściele. Udział w szystkich członków konieczny. 

W rzeszcz. Próba generalna Tow". śpiewu Św. Ce« 
cylji odbędzie się w  piątek, 10 bm. o godz. 7R 
wiecz. w kościele w W rzeszczu. Przybycie 
w szystkich członków konieczne.

Chwaszczyno. Zebranie Tow. Ludów, odbędzie 
się w niedzielę, dnia 12 bm. zaraz po nabożeń« 
stw ie w zwykłym lokaftu.

Nakład i druk „Gazety Gdańskiej“ Tow. Akc* 
w  Gdańsku. Redaktor odpowiedzialny Bolesław 
łCielbratowski w Gdańsku.

L a m b e f t  i K r z y s ia k
Sp. z cgr. odo.

GDAŃSK, V orstadtisebergrabea Nr. 1 a.
po »zakuje J068

rutynowanej buchalterki
Zgloiienia osobiat» m iędzy  godz. 10 — 12.



okrętem Tow. „Lloyd“
Odjazd •  ksżdy poniedziałek i czwartek 
z GDAŃSKA (Brabank) o godz, 8 rano, 
z SOPOT (z p»mostu) o godz. 9 rano,

W Świnoujściu jeat zaraz połączenia da Berlina na dw. Szczeciński 
Przyjazd da Berlina w każdy wtorek i piątek o godzinie 8 rano.

Koszta przejazdu: z Gdańska lnb Sopot do Świno­
ujścia Mk. 90,- w jedną stronę, oraz Mk. 135 — na 

£  podróż w obydwie strony. (Bilety ważne na 8 dni).

{  Kabiny, lilak i I bilety zamawiać I nabywać można w biurze

Sprzedam zaraz
jeden z nsjriękssycb i 
najelegantrzych Domów To­
warzyskich n i Pomorzu

(Gesell­
schaft shaus)
z calkosHtem u rad ze­
niem, względnie ZAMIENIĘ 
na taki asm, albo tez &» 
Dwór na terenie nlemlec 
kim. Cena wynosi 
1,509.000 — 2 mlljonów mk. 
w polskie] walucie. Zapił 
ta przez jeden z banków 
Nemleckich lub w. M; 
fidańska. Oferty należy 
kierować: DZIEWAS. Ar- 
turshof w Toruniu. 2065

9 .
mledzynarodowym biurze podrdzy I komunikacjl

ZIelona Brama (Grünes Tor) Gdansk, Tel. 17—36. Sopot, ul. Polnoona 1 (Nordstrassat.

B O L E S Ł A W  K L A S S A
G D A Ń S K ,  SCHÜSSELDAMM Nr. 27.

Wykonuję garderobę 
męska  i damska
__________<- C C

p o d ł u g  m i a r y

Zmiana oosiadtońsi Ziem- 
|ikiej na Pomorzu, najstar­
szy hotel na miejtcu z dob­
rą kljentela 2966

3 sale
restauracyjne

8 umebl. pokoi gośainnyah, 
gospodarstwo, stodoła z peł­
nym inwentarzem, 1 koń, 
1 krowa, Świnia, zamieni się 
aa interes tegn samego ro 
dsaju w Niemczech lnb w. 
tn, G d a ń s k u  EDWARD 
SPRINGER, LIDZBARK.

Reperacje szybko i tanio.
1996

dł 1 n o y kupnje i płaci naj- 
I11 U d J wyższa ceny.
F r y z j e r K Ö K N J B B
G D A  S K , Kohienmarkt 18/19.

Verordnung zur Ergänzung der Verord­
nung über Saramelheizungs- und Warm­
wasserversorgungsanlagen in Mieiräumen 

vom 22. Juni 1919 RGBl. 395.
Auf Grund der Enxtäoltiguog dts Staatsrats 

vom 19. August 1920 wird folgendes bestimmt: 
Artikel I.

Die Verordnung über SammelheizuEgs- nad 
Warmwass8iveiBorgungsanlagen in Mietränmen vom 
22. Jnai 1919 wird, wie folgt geändert:

1.
Im % 4 Abs. 1 sind die "Worte „im Falle des 

 ̂ 3 in ihrer Entscheidung“ zu streichen.
Der $ 4, Abs. 2 wird durt h folgende Bestimmung 

ersetzt;
Ist [die Vtrgütang für Heiznng oder Warm 

Wasserversorgung im Vertrag oder gemäss Abs, 1 
besonders bestimmt, so gilt folgendes;
1. Dee Kosten für die Heiznng und Warm Wasser­

versorgung oder je nach Vorhandensein für eines 
von beiden hat der Mieter zn tragen, es sei denn, 
das nngewöhnliobe Umstände die Heranziehnng 
des Vermieters zn den Kosten gerechtfertigt er 
scheinen lassen. Die Sohiedestelie bestimmt die 
Höhe und Fortdauer der Beteilignng des Vermieters 
Die Beteilignng des Vermieters darf nicht für 
längere Zeit als eine Heizperiode ausgesprochen 
werden.

Unter Kosten für Heizung and Warmwasser­
versorgung sind nnr die Kosten für Heiistoffe zn 
verstehen.

2. Der Vermieter hat über die entstandenen Kosten 
für Heiznng nnd Warmwasserversorgung oder 
eines von beiden ordnnngsmäsBig Bach za führen 
nad die Belege anfzabewnhren.

3. Die durch Belege nachgewiesenen Kosten für 
Heiznng nnd Warmwasserversorgung sind anf die 
Beteiligten nach Massgabe des Banminhalts der 
mit den betreffenden Einriohtnngen versehenen 
Räume in verteilen. Die Parteien können einen 
einen anderen Verteiinngsmassstab vereinbaren. 
Desgleichen kann die Sohiedsstelle, falls die Ver 
teilang na oh dem Rauminhalt za offenbaren Un 
billigkeiten führt, im Einzelfalie einen anderen 
Verteiinngsmassstab bestimmen

4. Der Vermieter ist berechtigt, von den Mistern 
einen Vorschuss nach Massgabe der von ihn zn 
leistenden Zahlungen anznfordern. Im Streitfälle 
setzt die Sohiedsstelle die Höhe des Vor ichnsses fest.

Wird der Vorschuss nicht gezahlt, so kann der 
Vermieter eine angemessene Verzinsung verlangen. 

6. Di* Mieter sind berechtigt, einen Ausschuss von 
ein bis drei Personen zu wählen. Die Wahl er­
folgt nach Stimmenmehrheit.

Dar Ausschuss ist berechtigt:
a) die Brennztcffbesohaffung und Bedienung der

Heiznng zu überwachen.
b) Vierteljährlich die Vorlegung der von dem

Vermieter nach Ziffer 2 zu führenden Bücher
und der Belege zn verlangen.

m  m

Dora Handlowy
W pobliżu dworca kolejo­

wego, sklepy, oraz duże 
piwnice, zaraz do sprzeda­
nia i objęcia. Oferty do 
Ekspedyoji „Gazsty Gdań­
skiej“ dod nr. 2046.

oj bei der F esiste lin ü g  des Reehnungaa&sohtusseB
uid der Verteilung der Heisnngskoeten mit«*
wirken.

d) Anträge bei der Schiedssteile zn stellen.
6, ln allen Streitfällen, weis he eich sna den Bestim­

mungen zu Ziff8r 1 — 5 ergeben, auch in solchen 
zwischen Mietern untereinander und zwischen 
Mietern und Mieterausschnss entscheidet die 
SihiedBstelle.

2 .

Hinter den § 4 ist folgende Bestimmung als 
§ 4a ein zufügen.

§ 4a.
Auf Antrag von Beteiligten kann die Schieds 

stelle den Hanswirt von der Verpflichtung zur Heiznng 
und — oder — die Beschafftmg des Brennstoffes 
und den Betrieb der Heizung dea Mietern hezw. dem 
Mieterausschnss zu übertragen. Der Mieterausschuss 
haftet in diesem Falle den Beteiligten wie ein 
Beauftragter.

3.
Hinter § 6 ist folgende Bestimmu&g als § 6 a 

einzufügen:
§ 6a.

Verweigert der Vermieter van mit Sammei- 
beiznng veriehenen Mieiräumen einem Mieter die 
Zustimmung, einen oder mehrere Oefen in den 
Räumen aufznstellen, so kann oie Zustimmung des 
Vermieters avf Antrag des Mieters dnreh die Za 
Stimmung der Schiedssteile ersetzt werden.

Dasselbe gilt von dsr Ausschaltung eines oder 
niehrerer Heizkörper. Lässt der Mieter die Aus 
Schaltung der Heizkörper selbst ansführen, so hat 
er sich einer Firma zn bedienen, welcher von der 
Gemeindebebörde die Genehmigung erteilt ist.

Hat die Sohiedsstelle die Zustimmung erteilt, 
bi> kann sie auf Antrag des Vermieters die Ver 
pflichtung des Mieter?, nach Ablanf der Mietsieit 
den früheren Zustand wieder hersteilen und dia 
Verpflichtung zur Sicherheitsleistung festzustellen. 
Auf Antrag einer der Parteien ist zu bestimmen, 
in weicher Weise eine entsprechende Entlastung des 
Mieters von den Heizungskosten einzutreten hat 
Soweit nicht besandere Verhältnisse entgegenstehen, 
bleiben bei der Verteilung der Heizengskosten auf 
die Mieter die Räume, in welcher die Heizkörper 
ausgeschaltet sind, auster Ansatz.

Hat der Vermieter selbst in dem Hause beheitzte 
Räume inneo, so finden anf sie die Bestimmungen 
des Abs. 8, Satz 2 nnd 3 entsprechende Anwendung.

Artikel II.
Der § 7 der Anordnung des Ministers für Volks­

wohlfahrt betreffend Einführnng einer Höchstgrenze 
für Mietzinssteigerangen vom 9. Dezember 1919 
wird aufgehoben.

Artikel III.
Diese Verordn eng tritt sofart in Kraft. (2064
Danzig, den 3. September 1920.

Der Magistrat.

c 'sObszerne spichrze]
w NOWYMPORCIE 
(około 6000 mt. kw.)

stosowne także na spichrze celne, z połą­
czeniem kolejowem, od zaraz do wynajęcia.

j  Bank Związku Spółek Zarobkowych
^  Gdańsk, H c lim a rk t Nr. 18.

Plac składowy
około 40000 m. kw. oparkaniony, 
z połączeniem kolejowem tnż przy 
dworcu w Oliwie, z 2 szopami około 
3000 m. kw. stosowne także na w ar- 
sztat od zaraz do wynająeia.Oferty npr.

Zaginęła książeczka depozytowa
na mk. 60000,— n/mk. 60.000,— l?ol. 108 wyBta 
wioną na Bank Ludowy w Łęgu. O ile nie przed­
łoży nam się odnośnej książeczki do 6. grudnia rb.

wystawimy nowa. 2067
Bank Zw iązku Spó łek  Zarobkowych

Ośdzlat flśańzteŁ_____________

Bekanntmachung.
Varkauf von städf. Wurst und Rindertalg.
Am Mittwoch, den 8. d. M. werden bei tämtli* 

eher» Fleischverkänfera für jeden eingetregenennen 
Knuten etwa 30 Gr. stäjt Wurst ansgegeben. Die 
Preise betragen’

für Fleisehwurst 8,— M- 1 Pfund
„ Lebfr warst 7,— M. 1 „
„ Blutwurst 5,— M. 1 „

Andere Sort als die Städtische darf an diesen Ta* 
ge nicht verkauft werden.

Ferner kommen am Mittwoch nnd folgend« 
Tage für jeden eingetragenen Kunden.

250 Gr i  a Rindernierentalg 
zum Preise von M. 10.50 für 1 Pfand zur Verteilung. 

Danzig dan 28. Angast 1920. (2G6£
Der M agistrat._______________

Die Tischler- und Änschiägearbeiten flr 
den Einbau von Kleinwohnungen in die 
Kasernen iV, V, und VI in WeiohseMnde
sollen in öffentlicher Verdingung vergeben werden.

Angebote sind verschlossen nad mit ent- 
sprechender Aufschrift versehen bis
Dienstag, den 7. Dezember 1920, 

vorm. 9 Uhr
in dem siädt. Hochbanbüro, Eisenbahndirektions- 
gebäude, Zimmer 430 einzureichen.

Die Bedingungen liegen in der städt. Hochban* 
gesohäftsstell« im Rathanse in der Langgasee, 
Zimmer 32, znr Einsicht ans nnd können auch gegen 
Erstattung der Schreibgebühren von dort bezogen 
werden.

Danzig, dea 6. September 1920, 2063
Der Magistrat.

POLSKIE MASZYNY 00 PISANIA
poleca (1985

D o m  H a n d f .  M e r c ü o r
Gdarick Hell. Geiatgaaae 112 n.
Ausgabe neuer Hauptmarkenbogen.

^  Am Hittwoch, den 8. September werden 
abgefertigt:
In der Ausgabestelle: die Haushaltungen der Strassen;

Mädehensch.Faulgruben: St.Kethariaankirohensteig,
St, Katharinenkirahhof, 
Klein Rammban

Mädohensob.Weideng.61: Strandgasse,
Btrauseg&Säe,

Knabensch. Baumgart- j ohanni8ga880 36-72
sohegasae,Eingang Kehr* Joflanni^  irchhof; 

wiedergasse:
Bechetädt. Mittelschule T

Gertradengasse: Langgasse,
Mädehensch. Langfnhr 

Bahnhof strasse Hauptstrasse 91—120
Knabenschule Langfuhr Neue Schichaukolonie, 

Bahahofstrasse: Neuschottland 1—15,
Die alten Nahrnngshanptkarten mit Marken­

bogen sowie die Ausweise sind vors ulegen.
Die Dienststanden sind von 8—2 Uhr. (2044 
Danzig, den 6. September 1920.

Der Magistrat.


